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Melancholia .
Wędrowne ptaki
Pielgrzym .
Wieczorna cisza .
Nad rzeką .
Wierzby . . - .
Szaruga
Na rżysku .
Ugory .
Dzwony
Nad księgą .
Zapłakał sad
Jesień . . .
Czasem znienacka
Stońcem cały się poję
Na ruń i kłosy .
We słońcu moja wieś
Wystroiły się jabłonie
A grajże rojna pasieko
O słońce, słońce
Stalowe grajcie mi kosy
Nim słońce skona
Wigilia
Wyspa
Puste komnaty .
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Mgły nieprzejrzane
Wicher I
Wicher II
W i r h e r l H

Wiosna ,
Orka

Znowu złote żniwa
Święto ,
Mówiłem tobie . .
Nazbyt już mnogo
Z wawelskiej góry ,
A graiże dzwonie Zygmuntów -

Stance .
Zawisza Czarny .
W godzinach tęsknoty
Erotyki .
Z Krzyżneg-o '.
Wiatr halny .

Kościeliska .
W dolinie Białego
Oiczyska ,
Przy Morskiem Oku . . ' .

Elegia . , . . - •
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